
. 273 Huk X Lwów, środa ;l4 czerwca 19Ca if
i #ydan ie  poranne.

Ceny prenumeraty.
We Lw swie : rmesięcziil,. 2  Kor., 

•rc codzienną d w u krotn ą dostawę 
do domu dopłać się 6 0  halerzy,

Z prześw it- t o i.it  w kraju 
i monarchii:

mlesięcz. 2 K.5 0  n.I r 2-krot 3 K . - h  
kwart* 7  K.50 h. ! wysyłk; 9 K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. J i-ocztô  3,5 K. — h. 
W Niemczech: .inestęczr.ie 4  Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reuakcyc, Admimstracya, Drukarnia 
Lwów, uiica Chorązczyzny 17—19.

Sękopify i listy w sprawach reuakcyjnych należy adresov C do: Redascyi S to ' ? Polskiego we Lwowie. — Lisiy w sprawach 
- uprasza się nadsyłać pod aaresem : Adm im scracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów.

W ydawca: inżynier W ACŁAW  W O Ł k O .

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia vinseraty) za 1 wiers*
petitowy iub jego miejsce 2 0  haL 
N aaesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologu  za wiersz petit 6 0  haL 

} Doniesienia c  ślubach, zaręczynach 
i t  d. wiadomości po i  Kor. za wiersz. 
Drcbne ogłoszenia za wyraz f h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m p, smem liczą, się podwójnie.

Ceny oddziemych numerów: 
Nr. popoiiiuu. 6 h. z przesyłką 1( h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 fc= 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłat) i odbioru pism .. ogłoszenia i reklamacye 
-- Ni telefonu Redakcyi 541 Aaministracyi HO.

TŁŁ’ A  T  TT SP. STL’ f i t t T  I I

« I a 1 e i  d a i  z l w o w s k i .
Środa 14 czerw ca.

I  t t i o a a .  Rzym.-kat.: Dziś: Such. Bazylego +• Ju ­
tro Wita i Modesta. — G r.-kat. Dziś: 1. Jun. Justyny. 
Ju tro : 2. Nynyfora. — Słow. D ziś: Przedzimira. Ju tro : Wi­
ta śvr.

Wschód słońca 4’5, zachód 7-55.
P o c i ą g i  k o le j o w e  odchodzą ze Lwowa z av'orca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9’01*, 
911, 3’26*, 7*11. 11 36, 1-21*, 45 1 : do Rzeszowa 4'46; do 
Podw oioczysk 7‘0Ó, 1P31 2‘36,r, '  30, 113Ó, do Przeiryśla- 
Chyrowa-Ryiiianowa łw onicza-Jasła : 1C 41; do CKernio- 
wiec 6E1, 9’5ó (od lipra w św ięta do Worochty), 3T6*; 
1116, 3 27*; do Kołomyi: 6‘26 ; do Stryja: U 46; do Ła- 
w ocznego: 8’06, 3*31, 7*01: do Sambora: 9‘,'Jó, 4'56, 11 *31; 
do Ja w o ro w a: 7 31, 6 '34; do Brzuchow ic: 0'2ć (od 14 
maja Jo  10 września), 9'06 (świąteczny), FG6 (świąteczny), 
2'4ó. 356, 646, 8'06, 8*31; do Rawy: 11*51 (niedz.) 8*86; 
do B ełżca: 1146; do Janowa: 7*3 L 9*51, 2' 11 (14 maja do 
iO września w święta), 3*44 (14 maja do 10 września) 6*34; 
cio Szczerca: 231 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2’51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5*59 ranoj drukowane czarno.

BSti/.ea i biblioteki. O ssolineum : Biblioteka w dn 
powszj od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz nonieuziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—o, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum Drzemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g 9—2, 
w święta od 10—1. — Bib ot. uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedz.el i świąt od g. 8 Jo  1 popoł 
i od g. 4 do 7 w. w  soboty tylko od 8 do l.i W niedziele 
otwarta dla zwiedzającej publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka 3aw orow skiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, p.ątki t soboty 4—6. Efłbl. Pawlilśpwskich 
(Tizeciego Maia 5) środy, soboty i niedziele oa 11-12. 
— Bibl. Politechniki w święta, nieczieie por ledziałki od 
1 1 —1, w inne  dnie 10— 1 i 4—8. — Biblioteka 'Iow . Szew- 
cz^i.ri (ul. Czar neckiego 26, 2- -6 (prócz niecz i św. ru­
skich). — Bibl. N arcarugo Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9—1? 3—6

Wystawy stale. Tow. przy; tió ł sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz, . d g. 10—5. O plata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Wystawy c z a s o w e .  Wystawa zbiorow a dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Balonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe) Wystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe).

Wystawa etnograficzna Tow. ludoznawczego.
L w o w s k ie  F o io -1 'ia s t iK .o n  w pasażu Hausmana 

46 razy premiowane, od 11 czerwca do 17 czerwca do wi­
dzenia: Zajmująca podróż na około świata. Wstęp 20 nai.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Kasyna miej­
skiego o g. 8 w. w sali Kasyna.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś na czesc szacha przedstawienie 
galow e: „kzeczpospolita babińska", akt drugi z komicznej 
opery M ieczysława Sołtysa. „Terakoja" czyi! wiejska szi.dł- 
ka, dramat historyczny japoński w 1 .akcie Tekeda lzumo, 
p rze ło ży li prologiem opatrzył Jerzy Żuławski i „Zabobon" 
czyli „Krakowiacy i Górale", akt i. opery na.odov.ej. — J. 
N. KatniSkiego. — W Terakoji wystąpi gościnnie Ludwik 
Solski Teatr parće.

Szach perski we Lwowie.
Niezwykły widok przedstaw iało wczoraj w ieczo­

rem nasze m iasto. Na powitanie „króla królów " wyle­
gły tłum y publiczności, ze wszystkich stron m iasta cią­
gnęły oddziały wojska wszelkiej oroni w pełnej paradzie, 
ustawiając się wzdłuż drogi, którędy miał przejeżdżać 
szach. Począw szy od hotelu G eorge’a, wzdłuż ulic Ka­
rola Ludwika, jagiellońskiej, T rzeciego Maja, Słow ackie­
go, Kraszewskiego, Matejki, Mickiewicza, pi. św. Jerze­
go, ui. Szeptyckich, Leona Sapiehy, Gródeckiej wycią­
gnął się długi szpaler wojska, zam ykając o godz. 6*30 
ruch pieszy i kołowy na całej tej przestrzeni. Stanął 
w szpalerze cały garnizon, piechota ze sztandaram , 
i orkiestram i, obrona krajowa, arty lerya z działami, ka- 
walerya i tren. O ibrzym i plac przed dworcem był aż 
do wyjścia głównego na dw orzec zam knięty przez ka- 
waieryę i piechotę.

N a dworcu oczekiwali przybycia szacha reprezen- 
^ n c i władz cywilnych i wojskowych, po lewej stronie 
°d  wejścia do salonu dw orskiego ustaw iła się kom pa- 
lia honorow a 95  p. p. z orkiestrą , ze sztandarem  puł- 

kowym, za nją reprezentanci prasy. Publiczność uieofi- 
cyalua, której na peronie była tylko niewielka liczba, 
zajęła terasę obok hali i pom ost z żelaznej konstrukcyi. 
Kobiet prawie zupełnie me było i to, jak tw ierdzą, na 
wyraźne życzenie szacha.

O  godzinie 7 30 zajechał na dw orzec pociąg dw or­
ski wiozący szacha. Zabrzm iała kom enda, pochylił się 
sztandar pułkowy kompanii honorowej, orkiestra zain to­
nowała hymn perski. D worzec zaroił się od złotem  ka­
piących mundurów i oryginalnych strojów oerstrich i mun­

durów tow arzyszących szachowi dygnitarzy austryackich. 
W świcie szacha, liczącej 96  osób, przybyli między in­
nymi wielki w ezyr Sadre-Azam , Neyered-Dovleh, wielki 
m arszałek M ovassagh-ed-Dovleh, am basador perski w Kon­
stantynopolu ks. Arfaod-Dovlen, wielki koniuszy Szem e- 
Nol-Molk, podkom orzy H ossam -es-Saltanech, podkom orzy 
M asser-ei-M om alek, m inister dworu V ćsir-D erbare, mini­
ste r spraw  wewnętrznych Vesir-Afkham, Emin-ed-Dovlech, 
minister ośw iaty Ala-oI-Moik, minister rolnictw a i dóbr 
państw owych N asser-es-Sa!tanech, m inister skarbu N asser- 
ol-MoIk, minister ro b ó t publicznych M ohander-el-M ena- 
lek, minister stanu D ebire-H ozour, poseł perski w P e­
tersburgu M ochir el-Molk, poseł w Paryżu M ontaz-es- 
Saltanech, minister M ofakem -es-Soitan, podKomorzy No- 
vassagli-ol-M olk, Em in-H aszate, podsekretarz stanu Moh- 
taham -es-Sabanech, szef gabinetu wielkiego w ezyra Mt>m- 
tar-od-Dovleh, i in. P onadto  tow arzyszy szachowi poseł 
perski w Wiedniu Izaak Khan. \ ■

Z dygnitarzy austryackich przybyli tow arzyszący 
szachowi od Podw olocżysk nam iestnik hr. Potocki, ko­
menderujący generał Fiedler tudzież kapitan gwardyi 
przybocznej cesarza ks. W indischgratz, am basador br. 
H am m erstein, radca dworu Zaleski, pułkownicy hr. 
Huyn i Krenholz, kapitan fregaty H uber, p .zjdzielen i 
do służby honorowej przy szachu.

W ysiadłszy z wagonu, szach w tow arzystw ie sw e­
go syna i wnuna i dygnitarzy perskich przeszedł przed 
frontem  kompanii honorowej, oddając jej ukłon wojsko­
wy. N astępnie przedstaw ił szachowi nam iestnik wybi­
tniejszych przedstawicieli władz, między którym i byli: 
w iceprezydent nam iestnictwa hr. Łoś, w iceprezydent m ia­
sta  Michalski, prezydent sądu dr. Tchorznicki, w icepre­
zydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. K orytowski, wice­
prezydent Rady szKolrej kraj. dr. Płażek, dyrektor poczt 
i telegralów  Seferowlczf dyrektor kole; państw, W ierzj, 
bicki, prokurator skarbu dr. Korn, w iceprokurator dr. 
Engel, nadprokurator państw a H ayderer, w iceorezydent 
sądu dr. D ylew ski' w iceprezydent Przyłuski i in. Z dy­
rektorem  W ierzbickim zamienił szach kilka słów.

Po ceremonii przedstaw ienia przez poczekalnię 
dw orską zeszedł szach w tow arzystw ie nam iestnika i ca­
łej świty na plac przed dworcem . G dy szach ukazał się 
w bram ie, zabrzm iał znowu hymn perski, wojsko oddało 
wojskowe honory, a stosow nie do cerem oniału, przyjęte­
go względem panujących, delegow any z t  sztabu pow itał 
go jaKo u wejścia do m iasta z konia w yciągniętą szablą 
m ajor 9 pułku dragonów  W ojtychowsky, który nastę­
pnie przez całą d rogę jechał z wyciągniętym pałaszem  
tuż przed powozem  szacha.

Na czele długiego korow odu pow ozów  jechał jako 
gospodarz m iasta w iceprezydent Michalski w tow arzy­
stw ie radnego Riedla, obaj w strojach polskich. Szach 
jechał w tow arzystw ie nam iestnika i dwu ministrów. 
Przez całą drogę tow arzyszył na koniu powozowi sza­
cha m arszałek polny Koller, który miał kom endę nad 
całem wojskiem, ustaw ionem w szpalerach. O gólną uw a­
gę zw racali jadący w następnym  pow ozie m łodziutcy 
syn i wnuk szacha.

Wzdłuż oddających honory wojskowe szpalerów  
wojska, za którem i zgrom adziła się liczna publiczność, 
wśród dźwięków m arsza perskiego, granego przez o r­
kiestr) wojskowe, podążył orszak do hotelu G eorge’a, 
obok którego zebraną była generalieya.

U progu pow itał szacha gospodarz hotelu p. Brze­
zicki, który z płonącym  kandelabrem  w rękach w prow a­
dził szacha ao  jego apartam entów . U wejścia do sa lo ­
nu pow itała szacha p. Brzezicka, k tó ra  wręczając mu 
bukiet, przem ówiła kilka słów, składając życzenia szczę­
śliwego ukończenia podróży. Szachowi towarzyszyli do 
jego apartam entów  namiestnik i kilku dygnitarzy, którzy 
zabawili tam  kilka minut, poczem szach poże­
gnał ich.

W ykąpawszy się w łazience, zażądał szach kwa­
śnych ogórków , poczem zasiadł do o o :adu, w którym  
wbrew cerem oniałowi wzięli udział również syn i wnuk 
szacha O biad składał się z 12 dań. Podczas obiadu 
wypytywał szach p. Brzezicidego, k tóry  osobiście mu 
usługiwał, o nasze stosunki.

Równocześnie odbył się dla św ity szacha obiad 
na 50 nakryć, w którym  z poza św ity szaeba między 
innymi wziął również udział nam iestnik hr. PotocKi i 
kom enderując) gen. Fiedler.

O biad dla służby odbył się w restauracyi na dole, 
a wszyscy jego uczestnicy mieli czapki na głowach. 
Czapki te  zw racają ogólną uwagę. Są one barankow e 
kształtu ściętego stożka.

D o późna w nocy tłum y publiczności stały  pod 
hotelem G eorge’a. O koło  godziny 9-tej ukazał się szach

na balkonie, O dezwały się okrzyki —  przez całą drogę 
podczas wjazdu nie było okrzyków  —  na które szach 
odpow iedział skinieniem ręki i ukłonem wojskowym. 
D opiero  oko łc  północy op^ożnił się plac przed hotelem. 
Hotel jak i apartarr.eniy szacha były przez całą noc 
ośw ietlone. Liczny zastęp  policyi z dw om a kom isarzam i 
na czele pełni stale służbę koło hotelu. P rzed hotelem 
sto ją dw a „szyldw achy"

*

Pi ogram  pobytu szacha dopiero dzisia, zostanie 
u s ta io r)  Przedstaw ienie galow e w teatrze ma byc z roz- 
porządzenia m inisterstwa sp raw wewnętrznych z po­
wodu żałoby dworskiej odwołane.

*fi
Przyjęciem w Podw ołoczyskach był szach zachwy­

cony i serdecznie za nie dziękował hr. Potockiem u. 
N astępnie ze Złoczowa wysłał telelegram  w języku fran- 
ciskim do cesarza.

*

Z  powodu śmierci arcyks. Józefa szach perski nie 
będzie na dziciejszem przedstawieniu w teatrze, nato ­
m iast wybierają się dziś do teatru dygnitarze jego świ­
ty z wielkim wezyrem na czele.

*

Z wielu stron otrzym aliśm y zażalenia na postępo­
wanie policyi i wojska, ustaw ionego szpaierarm podczas 
przejazdu szacha z dworca do m iasta.

Było to  również przedm iotem  interpelacyi na wczo 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej, o czem spiaw oz- 
dawca nasz na właściwem miejscu podaje. Już to  poli- 
cya lwowska w ogóle nie grzeszy wyszkoleniem i taktem  
w stosunkacn z publicznością, wczoraj zaś widocznie 
potraciła głowy i zam iast pilnować porządku, sam a ro ­
biła zamieszanie. Przedstaw iciele armii w rożnych ran­
gach zachowywali się tak , jakby byli w niepizyjaciei- 
skim kraju.

Między innymi wielką aw anturę wywoła* żołnierz 
artyleryi uzbrojony tasakiem  (Nr. 277), który w sprzecz­
ce z trzem a słuchaczami techniKi groził nawet użyciem 
broni (!) i już ją aobyw ał z pochwy.

Agenci policyjni wydzierali legityrnacye akadem i­
ckie i z niemi uciekali (!)

P rzed hotelem  Żorża jakiś cywilny agent o mi­
zernej powierzchowności, aby usuwać przystających g a­
piów, przeciskał Się wciąż wśród największej ciżby, na- 
deptyw ał przechodniom  na nagniotki, rozdzielał sztur- 
chańce na wszystkie strony i sam  był przez tłum łajany 
i poszturchiw any, powiększając tem samem zamieszanie. 
D yrekcya policyi do takiej czynności m ogtaby przezna­
czać trochę inteligentniejszych urzędników i w unifor­
mach urzędowych, bo  takiego pana cywilnego publi­
czność nie jest obow iązana znać i dom yślać się w nim 
przedstawiciela władzy bezpieczeństwa.

-------------  j

% Ifatóy miejskiej.
Przyjazd szacha odbił się echem także na Radzie 

miejskiej, k tóra rozpoczęła swe posiedzenie dopiero 
o godz. wpół do 9-tej, gdyż jedni radni chcieli widzieć 
„syna słońca", drudzy znów nie mogli przepchać się 
przez szpalery w oiska i mimowoli musieli patrzeć na tę  
paradę wojskową.

W spraw ie tej zabrał głow r. H u d e c ,  pytając 
w iceprezydenta Ciuchcińskiego, który w zastępstw .e 
nieobecnego wiceprezydenta MichalsKiego przewodniczył 
chwilowo obradom  —  czy w iadom em  mu jest, co się 
działo na ulicach m iasta i czy stało  się to  za pozw o­
leniem prezydyum miasta. O to  od godz. 6-tej popołu­
dniu obstaw iono wojskiem główne ulice m iasta, nie 
puszczano obyw ateli spieszących do swych obow iązków  
lub rodziny, a tu i ówdzie nie obeszło się Dez brutal­
nych potrąceń i w prest gwałtów, dokonywanych na spo ­
kojnych obyw atelach. W italiśmy we Lwowie cesarza 
austryackiego, a  przecież coś podobnego nie działo się. 
M ówca sam dostał się wcześnie do sali obrad tylko 
dzięki znajom ośći z agentem  poi. G iinsbergem , który 
mu ułatwił przejście przez szpalery wojska. Inaczej 
byłby nie mógf spełnić sw ego obowiązku radzieckiego.

W iceprez C i u c h c i ń s k '  odpow iedział, że szach 
przybył do nas w charakterze wojskowym i  ̂wszelkie 
zarzadzenia wychodziły od kom enderującego, którym  
z konieczności m usieliśmy się poddać, W każdym  razie 
prezydyum m iasta zainterweniuje w tej sprawie, gdzie 
należy.

—  Chodziło mi tylko o zaznaczenie —  odpow ie­
dział r. Hudec —  że jeszcze general-gubernator nie rza-
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dzi Lwowem, ale prezydent z wyboru wolnych oby­
wateli.

O  godz. 9-tej przystąpiono do pierwszegu punktu 
porządku dziennego: sprawy ściślejszych wyborów do 
Rady miejskiej.

Referent Sekcyi V, r. Mi s i ń s k i ,  powołując się 
na wynik ostatnich wyborów, który każe przypuszczać, 
że wybory mogą się skończyć dopiero w jesieni —  
przedstaw.! wniosek Sekcyi V, zmieniaiący § 8 regula­
minu wyborczego w ten sposób, iżby każdy wyoorca 
obowiązany był do o d jan ia  głosów na 4 kandydatów  
z przedstawionych mu 8 nazwisk, w przeciwnym razie 
glosy te  uznaje się za nieważne i przy sKrutynium nie 
bierze się ich pod rozw agę. Ma poparcie dopuszczal­
ności tego wniosku przytoczył referent g 23 regulaminu, 
dający Radzie m. m ożność określenia postępow ania przy 
wyborach. Wprawdzie —- kończył referent •— ze stano ­
wiska jurydycznego nie może on uważać istniejącego 
regulaminu za zły, lecz ze względu na szkodę, gdyby 
wybory miały się p rzeoągnąć do jesieni, popadlipyśm y 
niejako w stan obrony koniecznej i musimy chwytać się 
środka ratunku.

R. dr. G r y z i e c k i  sprzeciwu! się w zasadzie 
temu wnioskowi. Raaa nie może rozkazyw ać w yborcom , 
na ilu kandydatów  mają oni głosow ać, nie może sta ­
nowić ustawy, gdyż ustaw a taka byłaby nielegalną, 
nieważną i musiałaby wywołać reakcyę ze strony poli­
tycznej władzy krajowej, zażalenia i odwlekania spraw'y 
w nieskończoność. Pozostaje nam jednak droga analogii. 
O to po wydaniu naszego regulaminu w yborczego, wy­
szedł statut ordynacyi wyborczej do Rady państwa. 
W statucie tym jest przepis, że w razie równości gło­
sów  los rozstrzyga; m oglibyśmy więc zastosow ać ten 
-posób.

R. dr. B y k  kruszy! kopie znów w obronie w nio­
sku r. Misińskiego. Na podstaw ie g 23 regulaminu 
w yborczego ma Rada m. kawałek wtadzy ustawodaw­
czej. Z resztą ustaw a gminna, na której opiera się regu­
lamin w-yboTzy Lwowa, określa maximuni kandydatów , 
na których można wyborcy glosow-ać (nie można m ia­
nowicie głosow ać na więcej kandydatów ), w regulaminie 
znów czytam y, że w yborca m a głosow ać na s t u  kan­
dydatów , mówi zatem ustaw odaw ca, na ile kandydatów  
ma się glosować.

W prawdzie w praktyce tolerow ano tę nielegalność, 
gdy wyborca głosował na mniej kandydatów , —  no, 
ale dotychczas rezultat był zawsze dobry i nie trzeba 
było uciekać się do tego sposobu.

Nie potrzebujem y obaw .ać się nieważności w ybo­
rów. bo o akcie wyborczym rozstrzyga Rada m. jako 
ostatnia instaneya. Również trybunał adm inistracyjny 
uznałby względy użyteczności publicznej, więc nie po­
trzeba obawiać się go.

R. Ś l i w i ń s k i ,  nazwawszy wywody wszystkich 
mówców i artykuły dziennikarskie na ten tem at absur­
dem (przeprosił później za to  wyrażenie), udowadniał 
rachunkiem, że gdyby wszyscy w yborcy glosowali na 4 
kandydatów  —  mielibyśmy wybranych 6 radnych. P o ­
kazało się jednak, że i p. Śliwiński pomylił się, a ra ­
chunek jego nie jest nowością

R. dr. A s c h k e n a s e w spokojnem  przem owie 
niu przestrzegał przed zbyt gorącem  załatwianiem spra­
wy. T rzeba patrzeć się na to  ze .tanow iska praktyczne­
go, nie można bowiem tych sam ych radnych wybierać 
dziś na podstaw ie tych zasad, a jutro na innych, gdyż 
m ogą zgłosić się do nas kandydaci ostatnich wyborów 
i pow iedzieć: „unieważnijcie kartki, na kiórych nie
b \ło  4 nazwisk, a my będziem y w ybiani". Z resztą trze­
ba pam iętać o tern, że o akcie wyborczym rozstrzyga 
n o w a  Rada miejska a my dziś nie możemy przesądzać, 
czy ona zaaprobuje naszą uchwalę. Zmienić obecnie 
regulam in znaczyłoby część aktu w yborczego uczynić 
nieważną, a z tego dopieroby były sm utne następstwa.

Przem ów ienie swe zakończył m ówca wnioskiem, 
aby Rada ni. zastrzegając sobie praw o sw obodnej we- 
ryfikacyi w yborów , przeszła nad wnioskiem sekcyi V do 
porządku dziennego i wyraziła nadzieję, że w yborcy przez 
głosow anie na 4 kandydatów  ułatwią akt wyborczy.

Bardzo pięknie przeciw wnioskowi r. Misińskiego 
przem awiał r. dr. R o s z k o w s k i .  M ówca przestrzegał 
kolegów, aby przez uchwalenie tego wniosku nie do ­
puszczali się gwattu na w yborcach. Sprawy miejskie nie 
cierpią jeszcze z powodu przewleKania się wyborów, 
nie odDierarmy więc wyborcom  sw obody, pozwólm y im 
dwa aibo i trzy razy glosow ać, a musimy w reszcie uzy­
skać dobry rezultat.

—  D o głosu zapisany r. Hudec —  woła wicepr. 
Michalski — ale ponieważ brak kom pletu, dyskusya 
bezprzedm iotow a i wniosków nie poddaję pod g łosow a­
nie. Rozpisuję wybory według daw nego regulam inu. 
(Śmiech o g ó ln i).

Na tern o s odz 10 zam knięto posiedzenie, nie 
załatwiwszy ani jeuriego punktu porządku dziennego.

W O i I N A .

Sprawa zawarcia pokoju.
Przypuszczalne w arunki pokoju

Petersburg. (Teł. wł.) „N ow . W rem ia", mające 
wielkie stosunki w kolach rządowych rosyjskich, utrzy­
muje, że warunki japoristcie, znane już rządowi rosyj­
skiemu, są następujące :

1. p ro tek torat japoński nad Koreą,
2. oustąpifcu e Japonii P ortu  A rtura i wycofanie 

.> szyśfltisiif wojsk Tisyjskich z M andżuryi,

3. odstąpienie kolei mandżurskiej aż-- po Charbin 
na rzecz Japonii, w zamian przecież za odszkodowanie 
na rzecz rządu rosyjskiego,

4. odstąpienie Japonii wyspy Sachalin.
5. zapłacenie kontrybucyi wojennej.
O d tego ostatniego warunku Japonia jest prze­

cież go tow ą odstąpić (?).

G dzie odbyw ać s ię  będą rok ow ania?

Londyn. (Tel. wł.) W edług pogłosek, jakie krążą 
tu już od 48 godzin, m iastem , w którem  będą się od 
bywały rokow ania pokojow e, ma być Haga.

W aszyngton. (TBK.) A m basador rosyjski lir. 
Cassini po konferencyi oduytej z prezydentem  Roose- 
veltem, wysłał do Petersburga spraw ozdanie o japoi 
skim projekcie co do wyboru miejscowości, w której 
mają się odbyć rokow ania delegatów  pokojowych, oraz 
co do ich liczby, jak  słychać, Rosya nieoficyalnie dała 
do poznania, że zgodzi się na m iejscowość, wyb-aną 
przez Japonię.

Poseł holenderski odbył konferencyę z am basado­
rem rosyjskim , z czego wnoszą, że Rosya chce, aby ro ­
kowania pokojowe odbywały się w Hadze. Jak dalej 
słychać, hr Cassini miał zaproponow ać Paryż, poseł 
japoński zaś Czifu.

Sąuzą, że m arkiz Ito będzie przewodniczył dele­
gatom  japońskim , am basador Nelidow zaś delegatom  
rosyjskim .

Petersburg. (TBK.) Pet. ageneya telegraficzna 
donosi, że rozszerzane w ostatnich dniach pogłoski, 
jakoby miejscem zeDrarna się delegatów , wyznaczonych 
do  rokow ań pokojowych, miał być to  W aszyngton, to  
Tokio , H aga aibo P aryż, polegają na bezpodstawnych 
kom binacyach, gdyż dotychczas kw estya miejsca zebrania 
się delegatów  wcale nie b) la om awianą.

Pełnom ocn ictw o br. P osen a.
B erlin . (Tel. wl.) K orespondent petersbursKi dzien­

nika „Beri. Lokal Anzeiger" donosi: Odjazd br. Rosena, 
który nastąpił w sobotę, uchodzi według większej czę 
ści dzienników za fakt, iż br. Rosen dlatego udał się 
w prost do W aszyngtonu, ponieważ posiada pełnomocni 
ctwa celem przeprow adzenia rokow ań pokojowych. Te 
rokow ania pokojowe mają być natychm iast rozpoczęte. 
W brew tym doniesieniom dzienników petersburskich 
korespondent „Beri. Lok. A nz.“ twierdzi, że br. Rosen 
pozostanie jeszcze po dzień 1-go sierpnia br. w Europie 
i dopiero w sierpniu uda się do W aszyngtonu. W niosek, 
iż br. Rosen posiada pełnom ocnictwa celem natychm ia­
stow ego rozpoczęcia rokow ań pokojowych, nie jest 
trafny.

W arunek zaw ieszen ia  broni.

Londyn. (Tel. wl.) Dziennik „S tandard" aonosi, 
że Japonia zgodzi się tylko pod tym warunkiem na za­
wieszenie broni, że rząd -osyjski1 da odpow iednią rękoj­
mię wojskową, iż podczas roKowań nie będzie w zm a­
cniał swych pozycyi w Mandżuryi, ani nie pomnoży 
armii Liniewicza. T aką rękojm ią byłoby tym czasow e 
obsadzenie W ładywostoku.

Japonia w obec pogłosek  pokojowycn.

Londyn. (Tel. w ł ) Dziennik „Daily Mail" o trzy­
mał z Tokio depeszę, która oświadcza, że w kołach 
urzędowych japońskich zawarcie pokoju nie jest uważane 
za tak bliskie, jakby to  wynikało z doniesień prasy 
am erykańskiej i angielskiej. Rząd japoński obaw ia się, 
że Rosya będzie trak tow ała o pokój, a nawet zaża_da 
zawieszenia błoni tylko dla tego, aby w ciągu 6 lub 8 
tygodni ściągnąć jeszcze większe masy wojska i inate- 
ryatu w ojennego na teatr wojny i aby w ten sposób 
porr.ódz Liniewiczowi do zwycięstwa. Stronnictw o w o­
jenne w Petersburgu powołuje się na to, że raporty 
Liniewicza c  ewentualnem zwycięstwie rosyjskiem brzmią 
nadzwyczajnie optym istycznie. D latego też pogłoski, 1 
jakoby kroki wojenne w Mandżuryi już się skończył; 
są  zupełnie bezpodstaw ne. Jaoom a —  jak zaręcza k' 
respondent „D aily Mail’a “ —  będzie żądała odszkou 
wania w sumie 8 milionów fumów szterlingów t. j. 2 
milionów koron, zgodzi się przecież na to, aby suw a 
ta  była przez Rosyę płaconą ratam i. W zamian za iO 
Japonia zrzeknie się zadania odstąpienia wyspy Sacha- 
lin i zapiaty za siatki wojenne, które straciła podczas 
wojny.

Z w idow ni lądowej.
Petersburg. (Tel. wł.) Z Gunczulinu donoszą, że 

Japończycy poczęli posuwać się naprzód, tak, że w naj­
bliższych 8 dniach można oczekiwać stanow czo większe­
go starcia, poprzedzającego rozpraw ę generalną.

T okio. (TBK.) Urzędownie donoszą, iż oddział ro ­
syjski, złożony z różnych gatunków brom, wykonał 
w okolicy Pninrzen kilna ataKÓw na Japończków , ale 
został odparty . Utraty nie są  dotychczas znane.

Raporty Liniew icza.
Petersburg. (TBK.) G enerał Liniewicz te legrafo­

wał dnia 12 b. m .: Japońska straż przednia zaa tako ­
wała dnia 9 b. m. kolum nę na^zą, zlozoną z piechoty, 
konnicy, artyleryi górskiej i karabinów maszynowych 
i ruszyła wzdłuż drogi mandaryńskie,. Inny oddział pie­
choty i artyleryi ruszył dol.ną na wrschód od drogi man- 
daryńskiej i obsadził wyżynę na prawym  bizegu rze­
ki Kuo.

Niedobitki rozbitej floty
Londyn. (Tei. wł.) Telegraficznie z Tokio dono­

szą, że we W ładywustoku leży jeszcze 12 okrętów  ro ­
si jskich, między nimi kilka łodzi torpedow ych.

Waieczn? —  korsarze.
Londyn. (TBK.) „Lloyd" otrzym aj telegram , d o ­

noszący, że rosyjski krążownik pomocniczy „D niepr" 
w cieśninie M alakka zatrzym ał parowiec holenderski 
„F lo res" i wysadzh na iego pokład 41 osób z załogi 
chińskiej, tudzież pocztę parow ca angielskiego „St. Kil - 
d a “ , który to  statek  zajął „D niepr" na morzu Cniń- 
skiem i znalazłszy na nim kontrabandę, zatopił.

U w olnien ie statku.
B erlin. (Tel. wł.) „Lokal Anzeiger" donosi z T o ­

kio, że parowiec niemiecki „Industrie", który niedawno 
był zaaresztow any, jako podejrzany o szpiegowanie flo­
ty japońskiej, obecnie został uwolniony. Załoga statku 
została wydalona, kapitan zaś i oficerowie wypuszczeni 
na wolność po daniu słow a honoru, że nie zdradzą ż a ­
dnych japońskich tajem nic wojskowych.

Uchwała dumy petersburskiej.

Petersburg. (Tel. wl.) Dum a tutejsza na posie­
dzeniu tajnem  uchwaliła tekst m em oryalu do rządu
w spraw ie natychm iastow ego zwołania zgrom adzenia 
naroaow ego, któreby upow ażnione było dc zadecydo
wania pokoju, czy dalszej wojny.

Deputacya ziem ców .
M oskw a. (TBK). W czoraj odjechała deputacya

kongresu ziemców z adresem . Będzie ona przyjęta p-zez 
cara na prywatnej auayencyi

Z Izby poselsk iej.
W iedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że na dzi 

siejszem posiedzeniu Izby poselskiej pojawi się prezes 
gabinetu br Gautch, który przerw ie sw oją kuracyę w Ba- 
denie pod W iedniem w ten sposób, że na każde posie­
dzenie Izby poselskiej będzie przyjeżdżał do Wiednia. 
Rząd wystosuje do prezesa Izby poselskiej na dzisiej-
szem posiedzeniu pism o wzywające go, aby zarządził 
w ybór członków deputacyi kwotowej. Następnie minister 
handlu bez żadnego ze swojej strony objaśnienia wnie­
sie przedłożenie, dotyczące traktatu handlow ego z N iem ­
cami, a minister skarbu wniesie sześciomiesięczne pro- 
wizoryum budżetow e do 31 grudnia br. włącznie. W k o ­
łach parlam entarnych krążą poglbski, że ostatnie posie­
dzenie Izby poselskiej przed feryami odbędzie się 8-go 
lipca, w ealug innych zaś informacyj koniec sesyi nastąpi 
wcześniej, gdyż rząd przykłada jedynie wagę do zała­
twienia prowizoryum  budżetow ego i do załatwienia trak ­
tatu  handlowego z Niemcami.
N ow y gabinet w ęgiersk i i program  jego na dni naj­

b liższe.
B udapeszt. (Tel. wł.) G abinet bar. Fejerveryego 

m ożna uważać już za zam ianow any .1 Fejervary przedło­
ży! cesarzowi w niedzielę na posłucnaniu pełną listę mi­
nistrów , k ióra, jak tw ierdzą gazety wszystkich stro n ­
nictw, przedstaw ia się w sposób następujący. Prezesem  
m inistrów, ministrem skarbu i ministrem u Doku króla 
zostanie bar. Fejervary, tekę spraw  wewnętrznych obej­
mie Józef Kristofty, tekę handlu W ładysław V óross, mi­
nistrem rolnictwa zostanie And-zei G yoigy  który obe 
cnie jest spraw ozdaw cą w ęgierskiego m inisterstwa rolni­
ctwa w Londynie, ministrem wyznań i ośw iaty zostanie 
synowiec dotychczasow ego m inistra skarbu Jerzy Lu- 
kaes, tekę ministra spiawiedliwości obejm ie Bartłomiej 
Lanyi, m inistra hunwedów szef sekcyi feldm arszałek-po- 
rucznik Papp, a ministrem Chorwacyi zostanie Stefan 
Kovacevics.

Bar. Fejervary, k tórego  nontinacya praw dopodo­
bnie już dziś zostanie ogłoszoną w dzienniku urzędo­
wym, przedstawi się w sobotę parlam entowi i zawezwie 
stronnictw a parlam entarne, aby wybrały koim syę kw o­
tow ą. W razie, jeżeli parlam ent odm ówi wyboru komi- 
syi kwotowej, w takim razie bar. Fejervary na własną 
odpow iedzialność będzie kontrasygnow ał rozporządzenia 
ńionarsze, postanaw iające ten sam stosunek kwoty, jak 
dorychczas, na rok dalszy. W dalszym ciągu prezes mi- 

> nistrów bar. Fejervary zawezwie stronnictw a węgierskie, 
aby uchwaliły kontyngent rekrutów  i położyły kres sta ­
nowi bezbudżetow em u przez uchwalenie budżetu. W ra­
zie, jeżeli stronnictw a opozycyjne, które m ają większość 
w Izbie, temu żądaniu odm ów ią, w takim razie p ra­
w dopodobnie prezes gabinetu odroczy na podstaw ie 
rozporządzenia królew skiego parlam ent i będzie prow a­
dził spraw y adm inistracyjne w dalszym ciągu a rów no­
cześnie, jak utrzymuje kilka dzienników d o . rG go  zbli­
żonych, będzie się starał wpłynąć na koalicyę,i-łby zre­
zygnow ała z żądań narodow ych i utw orzyła gabinet, 
którem u bar. Fejervary odaa następnie władzę.

B udapesz t. (Tel. wl.) Bar. Fejervary po swem za­
mianowaniu, sta rać  się będzie nakłonić przywódców parla­
m entarnych, aby nie obstaw ali przy żądaniach narodowych 
i umożliwili mu rządy konstytucyjne. Fejervary bowiem 
nie otrzym ał upoważnienia na przyrzekanie koncesyj na­
rodowych.

Z aprzysiężenie nowych m inistrów  w ęgierskich. 
W iedeń. (Tel. wł.) O biegają pogłoski, że cesarz 

uda się osobiście uo Budapesztu na pogrzeb arcyks. 
Józefa, wskutek czego zaprzysiężenie nowych ministrów 
węgierskich odbedzie się nie w Wiedniu, lecz w Buda­
peszcie, co zarazem  ma wpłynąć bardzo dodatnio na 
opinię publiczną w ęgierską, gdyż W ęgrzy bardzo nie­
chętnie patrzą na ten fakt, iż ministrowie węgierscy by­
wają zaprzysięgani w Wiedniu, czyli na te ry to n u rn  
obcem.

ClDozycya i s tro n n ic tw o  lib e rU n e  w obec now ego  
gabinetu.

B ud ap esz t. (Tel. wł.) Komifet wykonawczy stron­
nictw opozycyjnych w dniu dzisiejszym zbierzr się rut
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posiedzenie celem uchwalenia taktyki, jakiej należy się 
trzym ać wobec gabinetu br. F tjervary 'ego . Stronnictw a 
opozycyjne 'postanow iły przyja.ć Fejeiwary ego w parla­
mencie z całą godnością, ale zarazem  na pierwszem 
albo drugiem posiedzeniu postawić wniosek, wyrażający 
gabinetowi w otum  nieufności. Rzeczą charakterystyczną 
jest, ze stronnictw o liberalne przyłącza się do tego wo­
tum nieufności i będzie za niem głosow ało, a to dlate­
go, ażeby uratow ać swoje dobre imię wobec opinii pu­
blicznej węgic-SKiej, k tóra z niesłychanem niedowierza­
niem, a nawet nieprzyjażnią zapatruje się na gabinet br. 
F e jc n a ry ’ego.

Przyjęcie szacha w  W iedniu.
W iedeń. (TBK.) Z pow oau śmierci arcyns. Józeta 

program  przyjęcia szacha perskiego w Wiedniu będzie
0 tyle zmieniony, że nie odbędzie się dnia 18 b. m. 
obiad galowy, oraz zapowiedziane przedstawienie galo­
we w operze.

Pogrzeb  arcyksięcia Józefa.
W iedeń. (TBK.) Cesarz udaje się w niedzielę do 

Budapesztu na pogrzeb ś. p. arcyks. Józefa. Przybędzie 
tam o godzinie 4-tej, a o */*6-tej powróci do Wiednia.

Budapeszt. (T B K ) Koszut jako prezydent zjedno­
czonej opozycyi w ystosow ał telegram  kondolencyjny do 
arcyks. Józefa Augusta. Zw ołano przyw'ódzców stronni­
ctwa celem om ówienia spraw y pogrzebu ś. p. arcyks. 
Józefa.

Deliarirus zam ordowany.
Ateny. (Ag. Havasa.) Gdy Deliannis wczoraj w cho­

dzi! do parlam entu, pewien zaw odowy karciarz, nazwi­
skiem G erakosis pchnął go nożem  w brzuch. Delian  
nis leży w  agonii. M ordercę ujęto. Tłumy Chciały go 
zlynczować.

N astępca D elcassego .
P aryż . (TBK.) Jak słychać, prezydent gabinetu 

Rouvier ma powierzyć tekę ministra spraw  zewnętrznycn 
senatorowi Freycinetowi. Dzienniki przypom inają, iż 
Freycinet już w r. 1880 z okazyi ko.nferericyi w M a­
drycie prowadził rokow ania z Niemcami w sprawie 
marokańskiej.

Z obrad nad rozdziałem  k ościoła  od państwa.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła 305 

glosami przeciw 177 art. 12 ustawy o rozdziale kościo­
ła i państwa, które przyznaje duchownym w o'ne pom ie­
szkanie, a mianowicie proboszczom  i zawiadowcom  ple­
banii na lat 5, a arcybiskupom  i biskupom 2 lata. A r­
tykuł ten reguluje także koszty utrzym ania tych mie­
szkań.

Sprawa m arokańska.
Paryż. (Tel. wł.) „N ew-York H erald" donosi, że 

pewna niemiecka firm a otrzym ała koncesyę na rozsze­
rzenie poHu Tangeru i na budow ę doków , przytem  po­
twierdza w iadom ość, że Niem cy wydzierżawiły 2 porty 
m arokańskie.

Londyn. (Tel. wi.) „T im es" zaznacza, że rząd 
am erykański odstąpił od pierw otnego planu przyjęcia 
zaproszenia na konferencyę w spraw ie m arokańskiej
1 uczynił zależnym udział swój w tej konferencyi od 
rozstrzygnięcia ze strony Francyi i Anglii.

Z erw anie unii szw edzko-norw esk iei.
C hrystyan ia . (TBK.) Ze wszystkich okolic kraju 

nadchodzą wiadom ości o uroczystościach, jakie odbyły 
->ię z okazyi odczytania uchwały stortingu. W wielu ko ­
ściołach pastorow ie, odczytawszy uchwalę stortingu, pod­
nieśli przyjazne uczucia Norwegii w'obec Szwecyi i m o­
narchy. Wielu pastorów  odm ówiło modlitwy za króla.

C h r js ty a n ia . (Tel. wł.) S torting odbył wczoraj 2 
tajne posiedzenia. Jak  słychać, uchwalono poadać pod 
dyskusyę wiadomy pro test króla O skara i uchwałę tę 
podać do wiadom ości na dzisiejszem posiedzeniu. Sły­
chać również, że cesarz Wilhelm zam ierza ofiarow ać 
swe usługi jako pośrednik pomiędzy N orw egią a S zw ecją;

K ongres katolicki w  Pradze.
P ra g a . (TBK.) Jako zakończenie zeszłorocznych 

uroczystości m ariańskich, odbył się wielki kongres ka­
tolicki, w którym  wzięli udział katolicy obu narodow o­
ści. W ieczorem wczoraj odbyło się uroczyste zgrom a­
dzenie, w którem  uczestniczyło około 3 .000  osób.

Spaleni żyw cem .
Tczt w. (TBK.) W miejscowości G rossm onten. 

W okręgu malborskim wybuchł pożar w baraku roooui'- 
C2ym. 10 robotników  zginęło w płomieniach. D otąd wy- 
lobyto zwłoki 3 robotników . Siedmiu jest ciężko ra-

nionych.
O bsunięcie się ziem i.

Berno (szwajcarskie). (TBK.; W czorajszej nocy 
usunęła się ziemia koło m iejscow ość1 A nh, na kolei 
Soithardskiej, między stacyam i Goldau a Lucerną. Ruch 
pociągów odbyw a się przez Zug. Dziś uszkodzenie 
toru kolejowego ma być naprawione.

T rzęsien ie  ziem i.
Cetynia. (TBK.) Ubiegłej nocy dało się pięć razy 

uczuć trzęsienie ziemi. Runęło pięć sklepień w bazarze 
w Skutari.

adry t. (TBK). Król Alfons powrócił tu wczoraj, 
witany gorąco przez ludność.

Szanowny i kochany panie F erdynandzie!
W nr. 132 „Przeglądu" z dnia 10 b. m. w sp ra­

wozdaniu z farsy p. t. „W jaskini lwa" czytam, co na­
stępuje :

D o jakiego stopnia przekład był słaby, dow o­
dzi to , że akt pierwszy nie miał ani jednego bły­
skotliwego ustępu, niemal ani jednego dow cipu", 

a d a le j:
„N iektóre zwroty zresztą z d r a d z a ł y  (jak 

można z a r a d z a ć  z w r o t ?  Można zdradzać 
ojczyznę, przyjaciela, zasady, przekonania, ale nie 
zwroty. Mówi się, że „ten zw rot dowodzi tego 
lub ow ego, wykazuje to  lub owo, lecz nie zd ra­
dza) pochodzenia przekładu (tłumaczenia z tłum a­
czenia niemieckiego). Rzuca ktoś na stół m onetę, 
na k tórą stronę upadnie? „Cet czy licho" —  m ó­
wi się po polsku, ale tłum acz uważał za stoso- 
vme powiedzieć „głowa czy napis", co znaczy 
„Kopf oder Aufschrift".

Tyle słów wyjętych ze spraw ozdania „P rzeglądu" 
podpisanego przez pana (f. m.)

Jak  mi m ówiono na drugiem przedstav iemu i na­
stępnych, zastosow ał się szanowny i Kochany pan do 
rady spraw ozdaw cy i mówił już nie „głowa czy napis", 
lecz „cctno i licho" — i to  jest ż l e !

Ze pan tak uczynił, nie dziwię się, liczył się pan 
z drukowaną opinią publiczną, tern bardziej, że jak się 
dowiedziałem , sam redaktor z osobliwej życzliwości dla 
pana, przysłał do Niego swojego ofieyalistę, żeby m ó­
wić tak, a nie inaczej.

Mój Boże! Tyle zacnodu o taką drobnostkę!
Aie tłum acz owej francuskiej farsy jest moim naj­

lepszym przyjacielem —  chciałem go przeto wziąć 
w obronę przed niezasłużonym zarzutem , że nie zna ję­
zyka polskiego, chociaż ies: tak bezwstydnym , że tłu­
maczy od czasu, gdy pana (f. rn.) jeszcze na świecie 
nie było.

Ale sam e słowa nic nie w arte —  trzeba do­
wodów.

Nie miaiem na razie pod ręką słownika Lindego, 
lecz posłużyłem się lepszym, późniejszym, a noszącym  
ty tu ł: „ S ł o w n i k  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  w y p r a ­
c o w a n y  p r z e z  A l e k s a n d r a  Z d a n o w i c z a  
(i sześciu innych uczonych) z u d z i a ł e m  B r o n i ­
s ł a w a  T r e n t o w s k i e g o ,  w y d a n y  s t a r a n i e m  
M a u r y c e g o  O r g e l b r a n d a  w W i l n i e  1 8 6 1 “ 
i tam też czytam pod literami C i L na stronach 142 
i 588 co następu je:

„Cetno, liczba parzysta, licho, nie dopary. G rać 
w cetno i licho —  grać dopary i nie dopary".

Zatem , jeśli ktoś rzuca m onetą, co w języku 
francuskim w yraża się „jouer a, pile ou face", nie m o­
żna tego na polskie tłum aczyć „cetno czy licho", lecz 
tylko tak, jak przetłum aczono: „gluwa czy napis" lub 
też jak mówią w Poznańskiem  „główka —  m aków ka", 
a w Królestwie Polskiem  „orzeł —  reszka", co jednaK 
jako prowineyonalizm nie nadawało się do użycia 
w tłum aczeniu z francuskiego.

Na zakończenie jeszcze s łow o: N a zacytowanej 
już stronie 588 pod słowem „licho", czytam  w dalszym 
ciągu wyjaśnienie tego w y ra zu :

.L ich o " , jeden z slowiańsko-pogańskich dytków, 
biada jeżeli się do kogo przylepi, stąd też przy­
słow ie: „N ie budź licha".
P roszę szanow nego i kochanego pana o wybacze­

nie, iż żabratem  mu tą  drobnostką tyle czasu i przyję­
cie serdecznego uścisku ręki

sługa oddany
(ąż,)

n a  m a r g i n e s i e .

..Cetno czy licho?u
List znaleziony do pana F tldm ana, artysty  teatru 

tnejsŁegc, we Lwowie.

W iadomości bieżące.
d o s t r z e l e n i u  * n e te o ro io c ; ic z n e  (z obserwato- 

astronom . Poiitecnniki) w d. 13 czerwca b. r..-

\ —
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U w a g a : Pogoda przy zrniennem zachmurzeniu.
P r o g n  o z o  

zachmurzeniu.
•o - d z i ś :  P ogoda przy zrniennem

—  M ianowania. N am iestnictwo zam ianow ało kom i­
sarzam i nadzoru kotłów  parowych inżyniera Bronisława 
Leśniaka w W adowicach na powiaty wadowicki, myśle­
nicki i now otarski; inżyniera M aryana Hoffa w T arn o ­
wie na powiaty: tarnow ski, pilzeńsKi, dąbrow ski : mie­
lecki; inżyniera Kazimierza Rogozińskiego w Rzeszowie, 
na pow iat tarnobrzeski

—  Z P o litech n ik i. D rug; egzam in rządow y na wy­
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki złożyli pp.. Jozef 
Pliszewski rodem  ze Lwowa, Feliks Knopf, rodem  z Żół­
kwi, T ytus Piiler, rodem  z Buczacza.

—  Egzamin dojrzałości w gimnazyum w D rohoby­
czu pod przewodnictwem radcy szkolnego PróchnicKmgo 
złożyli; Bryda W ładysław ® odzn.), Chajes Teofil, Uha- 
jes Saul (z odzn.), Hopfinger Ignacy, K ondrat Miron, 
Krohn Majer (ekstr.), Allerhand Saul, Aszkanazy Izrael, 
Barchacz Lisze, Antonów Andrzej, Grecn W łodzimierz, 
Kornbaum Samuel, hornicki 1 eofil, Kalmus Emil, M a­
jewski Edw ard, Schutzmann Ignacy (z odzn.), Lang- 
rock T obiasz, dobrzyński W ładysław, D rozdow ski B ro­
nisław, Kuoala Józef, Jakubowski Bolesław, Lauter- 
bach Majer, Scharfer Jerzy, G oldhainm er Izydor, Rosen 
Baruch, Rudórfer Mechel, Walz Józef i Fritz Józef 
(z odzn.). Na 32 abituryentów zdato 28 a 4 dostało 
popraw kę z jednego przedm iotu po wakacyach.

Egzamin dojrzałości w seminaryum nauczycielskiem 
żenskiem w Przemyślu pod przewodnictwem  radcy szk. 
p. Kaweckiego skończył się we w torek 6 bm. Patent 
dojrzałości o trzym ały : A leksiewiczówna Emilia, Barucka 
Janina, Bodlakówna Julia, Buhlówna M arya, Burzyńska 
Kazimiera (z odzn.) Czernecka Franciszka (z odzn.), 
Foksów na Anna, Futym ianka Stanisław a, G ernand Steta- 
nia, Graff Helena, H erloss Natalia, Horniatkiewicz Julia, 
Jerzabków na Stanisław a, Kocodówna Izabella (z o d z n ), 
Kostka Stanisfawa, Kozakówna Anna (z odzn.), K o­
złowska Anna, Kwiatkowska Karolina, Lachówna Zofia, 
Lewicka K atarzyna, Lewkiewiczowna O lga (z odzn.), 
Majewska W łodzimiera, M alankówna heiena, M arhalówna 
Anna, Michelówna Halina (z odzr..), Mitis Stefania, M ro­
zow ska M arya, O lchowy O lga, O leńska Stanisława, 
Pauków na Zofia, P iasecka Julia, Follaków na Józefa, 
Reichel Helena, Ryziewicz Stanisława, Sawicka O lga 
(z odzn.), Sołtysik Stefania, Strigl Izabella, Szechow.cz 
Joanna (z odzn.), Szym ańska Helena (z odzn.), Tarczyń­
ska Stanisław a (z odzn,), Tereszkow ska Zotia (z odzn.), 
T rattn ig  M arya (z odzn.), W archely Antonina, W olska 
W alentyna, Z agórska M arya, Zając Julia, Zarytkiewicz 
Michalina, Żaszkiewicz M arya, Żelechowska Filipina 
(z odzn )

Cztery uczenice otrzym ały popraw kę z jednego 
przedm iotu, jedną reprobow ano na rok.

—  Z jazd k o le że ń sk i uczenie, które w roku 1900 
ukończyły 9 klasę w szkole PP. Benedyktynek orm . we 
Lwowie, odbędzie się we czw artek dnia 15 czerwca. 
Przybyłe koleżanki zechcą zebrać się w kościele PP. 
Benedyktynek orm iańskich o godzinie 10 rano. —  
Jedna z uczestniczek.

—  W sali ratuszow ej odbyło się w sobotę losow a­
nie trzech posagów  po 770 kor., przeznaczonych dla 
dziewcząt siero t po rzemieślnikach lwowskich. Z 24 
kandydatek, dopuszczonych do losowania, szczęśliwe lo ­
sy wyciągnęły; 20-letnia Jaaw iga R jsiecka, 15-letnia H e­
lena Bossówna i 18-letnia M arya Nedbalów na.

—  L osow anie czterech premii w kwotacn 15-r8, 
1290, 103? i 774 kor. z fundacyi ś. p. Wincentego 
•Łodzia-Ponińskiego dla czeladników rzemieślniczych, odbę­
dzie się we Lwowie d. 19 lipca b. r. Podania o przypusz­
czenie do tego losow ania wnosić należy do W yaziału k ra­
jowego, najdalej do 5 lipca b. r.

—  Z A kadem ii handlowej lwowskiej komunikują 
n a m : Egzam ina prywatne z buchalteryi, koi espondencyi 
handlowej i prac kantorow ych, oraz rachunków kupie­
ckich odbędą się w dniach 6 i 7 lipca b. r. Podania 
udokum entowane m etryką chiztu lub świadectwem  uro­
dzenia i ostatniem  świadectwem  szkolnem , a opatrzone 
stemplem na 1 kor. oraz załączoną taksą egzam inacyj­
ną (kor. 16 —  za każdy przedm iot) należy wnosić do 
Dyrekcyi Akademii do dnia 25 b. m,

—  K o n k u rs . Akademickie Kółko Zabaw Letnich roz 
pisuje doroczny konkurs na utwór literackj pisany wier 
szem luo proza poetycką na tem at „N oc Świętojańska" 
Z nadesłanych utworów trzy uznane za najlepsze zosta­
ną odczytane na wieczorze z tańcami w dniu 24 b. m.,
0 którym Dliższe szczegóły podadzą dzienniki. Sąd b ę­
dą stanow iły osobistości znane w świecie literackim. 
Utwory, opatrzone godłem na jednej, nazwiskiem w dru­
gie; kopercie pod temsarnem godłem, należy nadsyłać 
pod adresem ; Akademickie Kółko Zabaw Letnich, Pasaż 
Mikolasza 11 p., najdalej do dnia 21 b. m. do godz, 
12 wr południe.

—  Jak buduje się  w e L w ow ie Przed kilku miesią­
cami w stizym ano na osobiste polecenie b. dyrektora miej 
skiego urzędu budowniczego, ś. p. HochDergera budo­
wę jednego domu przy uf KurKOwej. Budowę tę p ro ­
wadzi p. Sara Chana Spiecherow a, znana przedsiębior­
czy ni budowlana, której sposób budowania niejednokro­
tnie już w p ;smach podnoszono. P o  wstrzymaniu tej 
budowy nakazano pani Sprecherowmj prze prowadzenie 
całego szeregu zmian w budowie, zwalenie części muru 
budynku i t. d. Jak zastosowała się p. Sprecherow a do 
tych zarządzeń nie wiadom o, dość, że po jakimś cza­
sie przystąpiono dalej do budowy.

W ubiegłym tygodniu budowa była iuż na ukoń­
czeniu —  runęły w' tej kamienicy schoay. Czy wiado- 
mem jest to  urzędowi budowniczemu i co zam ierza 
zarządzić, aby się takie wypadki nie zdarzały? W tym 
wypadku runęły schody przed ukończę liem budowy i na 
szczęście bez oTiar w ludziach. Co będzie, jeżeli zdarzy 
się taki wypadek, albo gdy runie sufii w tej lub innej 
realności, budowanej przez p. Sprecherow ą wtenczas, 
gdy już będzie zam ieszkaną? Tu chodzi już nie o fu­
szerkę budowlaną, ale o życie ludzkie.

—  Rze.ż styczniow a w  Petersburgu. Nasz korespon­
dent wiedeński (A) pisze:

„W ojciech K ossak, stale osiadły te iaz w Wiedniu
1 Henryk Tem pie w sobotę pokazali zaproszonym  przed­
stawicielom prasy oiDrzymi obraz, przedstawiający rzeź 
ludu petersburskiego w dn. 22 stycznia 1905 r.

W bocznym lewym pawilonie Pałacu Sztuki wisi —  
wybornie ośw ietlone z góry —  płótno wielkich rozm ia­
rów. Widzimy plac przed Pałacem  Zimowym. Po lewej 
stronie rezydencyi cesarskiej gm ach admiralicyi. W głębi 
kraty żelazne i nagie drzewa ogrodu A leksandryjskiego. 
N a lewo od ogrodu masvwne ciężkie mury Sztabu G e­
neralnego. W środku placu Kolumna PoKoju.

Pogodne, mroźne, wczesne popołudnie nadnewskie. 
N a bruku ulicznym i na dachach pełno śniegu; pada na 
niego słabe, suchotnicze słońce styczniowe. Pod P ała­
cem Zimowym stoi piechota w szyku bojowym. Przed 
chwilą daia dwie salwy do ludu, który, prowadzony 
przez O  G apona, z krzyżami, chorągwiami i ob.u:umG 
świętych poJcnoazu  do Pałacu Zimowego.
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Zabici i ranni leżą na śniegu, skrwawionym  i zde­
ptanym.

W rej chwili dragoni gwardyi, ustawieni kuło 
Adrmralicyi, otrzymali rozKaz wykonania szarży na lud. 
Ów mom ent przedstawia obraz. W piei wszym szeregu, 
ubrany w „rasę" i „krzyż napierstnyj", stoi G apon. 
Ręce —  prawicę oparł na wysokim krzyżu —  rozłożył 
szeroko, zasłaniając lud. Za nim p o p ło c h : jeani uciekają, 
inni w osłupieniu czy rezygnacyi czekają na potratow a- 
nie przez kopyta koni diagońskich. Twarze drakoń­
skie —  to prawdziwe m ordy sotaackie pijane wódką, 
okrucieństwem w rodzonem , m ożnością pohulania. Pędzą 
na chyżych koniach, z szablam i oonażunem i, rąbiąc bez 
litości na prawo i na lewo.

Obaj artyści wróżyli w obraz m nóstwo pracy i 
pomysłowości. Ale Kossaka pędzel wybija się wszędzie 
na pierwsze miejsce. D ragonia to niewątpliwie jego
dzieło. Jegu dziełem jest także każda figura w ruchu. 
Tem pie m alował szczegóły.

O braz _ przeznaczono na pokazywanie w Anglii
i Ameryce. Świadom ie czy bezwiednie, obydwaj artyści 
stworzyli straszny oręż agitacyjny przeciwko despoty­
zmowi carskiemu.

—  D obrego b ąk a  strzelił „N ow y W iek" w num erze 
wczorajszym. N a pierwszej stronie pod tytułem „G ość 
z dalekich stron M uzaffer-ed-din, kióry dziś przyDywa 
do Lwowa" itd. dał portre t poprzedniego szacha N asr-
ed-dina, ojca baw iącego dziś we Lwowie władcy, a  któ­
ry zam ordow any został przez jakiegoś fanatyka w dii. 
1 maja 1896 r.

— Z naleziono. W ul. K leparowskiej znaleziono pięć 
sznurków korali z krzyżykiem i medalikiem. —  N a 
stacyi kolejowej w Brzuchowicach znaleziono srebrny  
z .g a rek  ,,O n .ega“ z łańcuszkiem roboty tulskiej. —  
D orożkarz Antoni Bryk znalazł w swej dorożce żółta 
torebkę skórkow ą, zaw ieiającą czarny nikiowy zegarek 
damski z m onogram em  A. J. w raz z łańcuszkiem długim, 
chusteczkę i czarny weloniK.

D la głodnych rodaków  w  Królestwie" P olsk iem  
i aa L itw ie ?

Abituiyentki pryw atnego nauczycielskiego sem ina- 
ryum Zofii Strzałkowskiej złożyły z okazyi pożegnani.! 
z zam adem  kor. 25 .—  _ _ _ _ _

Targ nierogacizny.

O-yginalny telegram  Józera S aborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. M ara.

W iedeń, 13 czerwca.
N a ta rg  nierogacizny przyw ieziono ogółem  11.269 

sztuk świń, między temi 6 .796  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 124 do 128 h., za galicyj­
skie miode świnie 82 do 118 halerzy za kilogram  żywej 
wagi.

W iedeński targ na bydło.
W iedeń, d. 14 czerwca 

N a poniedziałkowy ta rg  spędzono bydła ro g a te g o , 
przeznaczonego na rzeź, ogółem  4 .502  sztuk. W tern 
było z Galicyi 753 sztuk, z Bukowiny 125 sztuk. P rze­
bieg targu Dył ospały, ceny niezmienione. N ie- 
sprzedanych pozostało  8 1 sztuk W ołów z Galicyi i Bu­
kowiny sp rzedano : 4 sztuki po 66 do 70 k o ron ; 95 
sztuk po 71 do 76, 730 sztuk po 77 do 86, 22 sztuk 
po 87 do 89 koron. Bunaje podtuczone Dez różnicy po­
chodzenia k jpow ano  po 68 do 80, krowy podtuczone 
po 60 do 72, bydło chude po 46 do 66 koron, wszy­
stko licząc za cetnar m etryczny żywej wag:.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 czerwca b. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Hr. Karol Starzyński z Podola, 
hr. S tiian Szetnbck z Weidzirza, br. Maurf-cy Chłapowski 
z Krakowa, hr. Marya Łosiowa z Chocima, Emil Obertyfiski 
z Ldnowa, Jan Horodvski z Krogulca. Tadeusz Chłapowski 
>; jjfSryslawią, Paweł Ftirst z Wiednia, Stefan Weiss z Ko- 
rt)ióśvki. Adam Bogusz z Deiewlan, Adela Czaykowska 
z Rosyi, Wilhelm Kollm-inn z Wiednia, Aleksander Racibor- 
sisi ze Spasi iwa, dr. O skar Reizes z Sambora, Leopold 
G uttnum i z Wiednia.

I  naszej Administracji ziużyii:
Dia m łodzieży w ydalonej ze  szk ó ł w  K róle­

stw ie  :
Z. Zawiszanka kor. 3 .—
Na T ow . S zk cły  Ludowej
Na szkoły w Galicyi w schodniej: P rzegrany za­

kład kor. 2 0 .—  W ładysław Rembacz.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń : d. 13 czerw ca. Kursy giełdy w iedeńsk ie ,: 

Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 305 50, Austr. zakł. kred. z od. p- 
z r. 1889 3 proc. 3 0 5 -50, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 1 00 zł. m. k. 4 proc. 2 7 4 -50 , W ęgierskiego Ban. 
ku htp. po 100 zł. 4 proc. 273 'S 0 , Pożyczka serbsk- 
norm. po 100 fr. 4- proc. 105 ' —, b) bezprocentowe. 
BudapeszteńsKie (Basilica) 5 zł. 2 6 '8 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 8 2 -50, Clary zł. 40,
m. k. 156-— , Pożyczka m .Insbruku 25 zł. 7 8 ’— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 9 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 -— , Ofen 40 zł. 163-— , Palffy 40 zł. m. 40
173’— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 5 7 -65, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 7 ‘80, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 4 ‘— , Saim a 214 zł. m. kon. 74 50 , 
Pożyczka salcburska — :— , zł. Tureckie obiig. prem. 
kolej p o l 4 2 -50 tr. 1 4 2 ‘50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 539-50.

P ary ż , d. 13 czerwca. Trzy Drocent. ren ta 9 9 -72

B erlin , d. 13 czerwca. Banknoty austryack ś 8 5 ‘25 
Spirytus — •— .

Frankturt, d. 13 czerwca. Austr. kred. 209 10,
D isconto — •— , Laura 190 -40, Koleje państw ow e 
— •— , Alpmy •— •— . U sposobienie: ospałe.

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  14 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy Dopołudnicwei notowano: tkeye austr. Zakładu kredy­
towego 664T5 Akcye wągier. Zakładr kredyt 782’—, Akcye 
Anglo banku 308-—, Akcye Unionbanku 542-50, Akcye Lan- 
derbanku 455 50 Akcye bankvereinu 553-—. Akcve Boden- 
credit 1017"— Akcye gal. Bar.ku hipotecznego 550-—, Akcyo 
kolei państwowych 664-75, Akcye koiei południowe 87 25 
Akcye Tramway A. —' —, B. —• Akcye kolei Elbethal, 
414-50, Akcye kolej północnej 5815, Akcye kolei czerniow. 
587'— , Akćye Alpiny 533’— , Akcve Rima M urany i 554-75,
Akcye Prag. Tow. żel. 2675 ------. Akcye Fabryki broni
600-—, Akcye tureckie tytoniowe 369-—. Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 976 —, ObTig. węg. md. 97-45, Renta ma­
jowa 100-55, Austr. Renta koronowa 100'45 Węg. Renta ko­
ronow a 97-75, 56 1. Listy Tow kred. ziem. 1001— , 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99"10, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
101-90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-50, 4 proc. listy 
Banku kra]’. 100-—, 4Vs proc. listy 5anku kraj. 10215, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukrai. 102-75, obligacye proni 
nacyjne lOOiO 4 pro. Gal poż. kraj. z 1893 r. 100 10,4 prc. 
pozyczka miasta Lwowa 98;50. Losy tureckie 143-25, Marki 
117 36, Ruble 253-—, Kredyty —"—, Alpiny —•—, Węgier, 
kred. —•—, Unionbank — , Koleie. —'—"

Usposobienie: Pogłoski pokojowe z początku wywo­
łały ożywioną zwyżkę. Później wskutek niepomyślnych 
wieści z Pesztu, nastąpiło ogólne osłabienie przy zmniej­
szonych obrotach.

Beriln, 14 czerwca. Przy zamknięciu wczoraisz_m 
giełdy: Kredyty 209"—, Staaisbahnv 142"60 Discnnto Co- 
mandit 190 90, Berlin. Tow. handl. 170 60, Laura 266-—, Bo- 
humery 248’— Koie porudn. wschodnio-prusl.? —''—. Ru­
bel za gotowKę 216 03, Kolej warsc.-wied. 129'80, Kolej mo­
rza śródziemnego 94'75, Kolej Meridionaina 154"i0, Losy 
tureckie 13u75, Renta w łoska —'—, „Harpener" kopalnia
węgla 21390, Kolej M arlenburg-M ław ka Konsolida-
cye 424 50, Lombardy 18’60, Kolej Henry 118-10, Niemiecki 
bank naroaowy 132‘25, Kanad. Prorerred 148'75, Akcye że­
glugi hamoursk.p' 152'—, Kurs warszawski — , Hura 
„Donnersm ark" 266‘50.

Frankfurt, d. 14 czerwca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —•— , Austr. renta 
srebrna 101'40, Austr. renta złota 1o2'1o Austr. akcye kre­
dytowe 209'40, S taatsbahry 142'90. Lombardy 18‘50, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100‘9C.

Tendencya: silna.
Paryż, d. 14 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna

4 proc. renta francuska —-—, 4 proc. renta w ło s k a -------
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —'—, Losy tL reckie 135 — 
Nowe tureckie Cunsole —'—, O ttom ccy ó02‘— Deber 
—•—. Cnartered 55'— Rio-Tinto 15'54 Renta turecka C. 
— , Renta turecka B. —'—, Lancaster — —, Renta buł­
garska —‘—, Rema grecka —'—

Berlin. 14 czerwca. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—. węgierska renta koronow a —'—, Austr akcye k re­
dytowe 209- - ,  Siaatsbahny 142-G, Lombardy 18-00, D iscon­
to Comandit 190-90, Ruble 216'05.

Tendencya osrabiona.

. Targ zb ozow y i tow arow y,
B n d a p e a z t  13 czerwca. Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od 16-04 do 16-00, Pszenica na maj od —■'— do — , 
Pszenica na październik o j  — do —'—■ Zyto na kwie­
cień 1905 r. od 13 04 do 13-06. Zyto na październik u d ------
do —'—, Owies na kwiecień 1905 r. od ]1'12 do 11 "14 
Owies na październik od —"— do ■ —'—, Kukuruuza na ma- 
lyoo —"— do —"—, kuKurudza na lipiec od 15-04 do > 00, 
kukurudza na wrzesień od —" - do — , Rzepak na 
sierpień od 24"10 do 24"30.

Pogoda: zmienna.
T endeneya: ________
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WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
w  Pasażu M ikolaseha i przy ul. K lem en tyn y Tańskiej 1. 1, róg A kadem ickiej.

do nabycia  w e w szystk ich  księgarniach, oraz 
w A dm inistracyi „Słowa Polskiego", ul. Cho- 
rążczyzua 17—19 i w e w łasn ych  kantorach:

iiieeri§|

Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ pa Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K 1'—

Bliche Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia em skiego  . . K 1 -20

Compain L. M. PR7EBOJEM , powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufelddv.nv . . K. —.60

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENI 4 
PARYŻ,X. Czyt. Polska . . . . K. — 60

Dickens Charles. 1. NOC WIGILIJNA. II. DZ aWlNY 
przekład z angielskiego . . . . K. —'60

Do le  Conan. CZERWONAM SZLAKIEM, powieść.
'i ium. 7 ai g. Br. Neuteldówna. Lwów 1903 K. — b0 

Gąsiorowsk. Wacław. HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
-wów  1903 K. 6'—, w ozdob. opr. . . K. 7-80

Gąsiorowski Wacław ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd II. 
Lwów 1903 K. 4'—, w ozd. opr. . . K. 4"50

Głabiński Stanisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOW1L Lwów 1902 . K. 1 —

Głąbń.ski Stanisław D LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ- Referat wygłoszony na I-ym 
wleci! ..afodowym we Lwowie . ." K. 1.—

Głąbiński Btanisł. Dr. GALICYA W BUDŻECIE 
PAŃSTWA na r. 1904 K. —"60

Gorkij M. OPOW IADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za-
zu b rin a .................................................................K. —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Lwów, 
1902 K. 2"—, w ozdobnej oprawie . . K. 2'60

Hauci C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z jryg. żuńsk. przeł J. Klentensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1 "80 

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanow iska nauki o energii. 
Cena K. 3-—, dia prenumeratorów' . . K. '  —

Hobson Jan A ROZWÓJ KAPITALIZMU W SPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6'25, dla p unum . . K. 4"— 

Hofmattowa Klementyna z Tańskich WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena znizona . . . k . 3-__
w ozdob opr. w 3 tomach . . \ k! 4'80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu Je ­
den z wielu ...................................................K. 1"20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) DO ŚPÓŁOBYWA- 
TELI. List otw arty . . K. — '20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jub.l z portr. au to r’ . Lwów, 1903 . . K. 6'—

Jeż T. I . (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE Wielka 8-ka . . . . K. 6 —

Koskowtki Bolesław . FINLANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'60, dla
p re n u m e ra to ró w ............................................ K. l"80f

K rajew ski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYT 
(1833 -1841), Lwów, 1903 . K. 1’20

Kraszewsk J. I. (B. Boiesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ost. powstania K. —'60 

Kuncewicz Izydor. MOI JNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. — oó

Laskowski K .zim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K — 60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, !90u  K. -oO

M ath ar ja n  MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2'—
Dla prenumerat" ó w .....................................K. P—

MaszewsKT Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849  K. —-6 j

Payot Juliusz KSZrAŁCENIF, WOLI. Wyd. II. Prze­
kład J. K. Potockiego. . . . . K. 2"60
Dla p re n u m e ra to ró w ..................................... K. 1'80

Piło m . PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.
A. M orzkowskiej K. 2 —, dla prenum. K. 1'20 

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —"6u 

Przygodny. WnRSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBR.yZKACH. Lwów, 1903 . K. 1T

Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
i.903 K 1-20

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyologiczne o Carlvle’u, Millu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z o-yginału ang. prze­
łożył, przypisami 1 skorowidzem opatrzył Jan Ste­
cki Cena K. 2-60. dla prenumerato, ów . K. E80

r

fV  s

Rojan K. MUSZKA, tow ieść. Lwów . . K. 3’—
Romanovrska St. ŃAD MiĆH10/\NEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. O dzna­
czona I. nagrodą . . . .  K. —"30 

Rośny J. H DOKTOR HARAM BUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1 '20

Rossowski Stanisław. MOJA ĆÓRKA. Lwów K. 2 oO 
Rossowski Stanisław. PSY CHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów K. 3"— 
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902 Uwagi o je g o  terenie. . . K. P20
Scnniir-Pepłowski. WÓDZ LEG1ÓŃ1STÓW, opowia­

danie d/iejow e z lat 1790—1818 . . K. —-60
Sclavus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wvdame 

1!1 Lwów, 1903. K 3 —, w ozd. oprawie • K. 3oO 
Seignonos K. DZIEJE POL'TY ZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stron /;ictw  i form poli­
tycznych 1814- 1899. 2t. K. 10'40, dis prenum. K. 7'50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczy sławska. Wydał 
1 objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i uueiy . . . K. 2'—

Sołtan Abgar. PANNA S1EKIERCZANKA. — Szkic
L w ó w ..................................................................... K. 2'—

Spencer Herbert. INSTYTJCVE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. Ź60
dla orenurueratorów . . .  K. i "50

W asi!ev/ski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenie" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów, 
1903 . . K. P 2S

W asilewski Zvj munt. ŚuADAMl MICKIEWICZA,
Lwów, stron 300 ..................................... K. 3'60

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ.
Dwie koniereneye, materyały do programu polityki
narodowej w G a l i c y i ......................................... K. 1 20

Wuzow Jan. KRÓLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powKść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
J. G. . . K. 1-80

Wells H. G. CZŁOWIEK N!EWIDZlAuNv , przekład 
z angielskiego, Lwów . . .  K —"60 

W ilkoński A. RXMOTY i RAMOTKI . K. — 60 
Witort Jan. Za RYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 260, dla prenum eratorów  . . K. 1'50
Zmogtrs. BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5"—
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 120

m u mu-
O dpow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.

Z drukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa ZiemDiriskiego.
Nakładem S półk i ttrydawniczej w e  L w ow ie, Stov/. zar. z ogr. poręką.

Papier z fabryiti Brac, Fiałkowskicn w Białej i Czancu.


